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"WYIMEK Z PODRÓŻY PO HISZPANII. 


(z Tygodnika Rolaiczego Kasp-) 
(Dokończenie.) 


Płody i rolnictwo: 


W. krótlości opiszę rolnictwo Walencji i okolic, jak da- 
leko oko zasięgnie z wieży Świętego Michała, dam najprzód 
poznać ogół jego, a późnićj przebieguę główniejsze płody szcze- 
gółowe. Piękna ta równina kończy się na pasmie gór, które 
krążąc w około nićj, topią się w morza, (tworząc przi lĄdki i 


Iz 


uajupartszy bój wiedzie z rolnikiem; napróżno teuvże wycieńcza 
4 4 ., . . . . . 

swe siły z motyką w ręku ciśnie niewdzięczuą ziemię, gorzko 
i prawie losem zebrane ziarno wkłada. w potem oblane zagony, 


deszczpóźny niszczy jego nadzieje i często lała po sobie na- 


stępują (ćj rozpacznjącej doli, i biada me, jeśli nie oszczędzi: 


sobie zasobu do wyŻycia, którego najczęścićj w t(rzeźwem życiu 
szukać mu wypada, Wruduo nam więc szakać wzorów rolni- 
czych na tym wyschlym łanie, bo te lubią niwę, którą natura 

ozwala ubosacić sztuce, lub sama ubogaciła. Paliby obraz jak 
poclylości gór przedstawiła i równina Walencji, gdyby prze* 
myślny Maurylanin nie był sprowadził wody, mułów kanałowi, 
śmieci nichrakowanego dotychczas miasta na jej użyznienie — 
Mimo: tego jednak opisu omy hłby się czytelnik sądząc, że ta część 
ziemi jest uegą i bez wdzięku: cz.sto oko podróżnego zatrzy” 
moje się z większą przyjemnością na tćj poetycznie zielonej 
gorze, jak na płaskicj niwie zboża. Bo zamiast tego chlelo- 
wego Ziarna, pochyłości płonią winnice latorośli wiunćj, oliw- 
ne drzewo, karubie (algarobo), drzewo święto jańskiego owo- 
«u, kióre Arab, podług podań krajowych, z Egiyta czy Palesty- 
ny sprowadził, którego owoc karmi jego rumaka: nakoniec wi- 
gdałowe drzewo i ta słodka figa. która płoni na nujniewdzię- 
cznie szój ziemi i szerokiem swym liściem daje błogi cień ed u. 
płn, wdzięcznie się zieleniąc u stóp bielących się wapiennych 
skał Tab czerwonego piaskowca. Po wspomnieniu ligowego 
drzewa, trudno pominąć palmę z swym owocem i tym iiściem 
czarującym Z swego widoku; palma o wzniosłćj ładydze. z pę- 
kami owocu, tworzy parasol dla rolnika i podróżnego. Drze- 
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wo to rośnie, jakby Hiszpania była jego ojczyną; słoni ona 
chatkę roluika, zdobi przysionek kościoła, modli się na ustron- 
nym cmentarza za duszę chrześcianina; palma była ulubionem 
drzewem dla Mnicha hiszpańskiego, jak eyprys i sosna zdobiła 
niegdyś n nas przysionek i dziedziniec klasztoru ojców Kapu- 
cynów. Nakoniec bez zatrzymywania się nad wzrostem i krze- 
wieniem się to kormesu, to aloesu, sparta, z których pierwszy 
daje bogaty kolor, a dwa ostatnie ładne siatki, bogate maty; 
spuśćmy się na dolinę bogatego ogrodu, gdzie obfitszy i użyte- 
czniejszy dla pokarmu ludzi plon zbierzemy, ; 


Rolnictwo i płody ogrodu Walencji. 


Grantem rolnym ogrodu Walencji zwać będziemy całą 
część tej rowniny, która za pomocą kanałów, rozprowadzo- 
„Mych po jej przestrzeni, zalaną być może na swćj powierzchni 
lub w brózdach, stosownie dla potrzeby rolnictwa. * 

Urobiona część g"untu zaledwie S$ co 9ciu cali dochodzi 
głębokości, spoczywa na pokładzie (o gliny, to kamykow Zle- 
piopych mastykiem glinianym, których rolnik unika płagiem wy- 
dobyć, aby nie mieszać od wieków uprawionego i Kipychać. zo 
grumiu, z jałową rolą, która tyle pracy dała je wi ozna 
Cała płaszczyzna podzielona jest na tysiace diaówat, a, EM 
każda z nich ma przy sobie domek biały, na Szczycie "zai 
wznosi się krzyż, różnica niegdyś domu chrześcianina od Maz” 
rytana. Właściciel, kforegoby pólłe równe było pastewnikow; 
lub ogrodowi nie jedńiego u nas dziedziea, byłby tu panem ni. 
lionowzm. Przy domku sadzą pospolicie kilka drzew palmo. 
wych, w około nich ławki: przy palmie wznosi się drzewo fi, 
goówe. na którem zawiesza rolnik swe narzędzia: nakoniec ro. 
dzaj schronienia dla konia ztrzeiny zbadowany:fcio wszystko 
co uderza ua pierwszy rzut oka cudzoziemca. 'Vbicy rolnika” 
zwykle się składa z szerokich, jak worki a nas, Plóciennych ga. 
tek, zaledwie dochodzących do kolan; kamizelki płóciewnej, pa- 
sa jedwabnego: ua nagićj nodze przywięzuje tasiemkami SAN- 
dał konopny, a głowę przy pracy obwięzuje chustką jedw abna 
lo kościoła zwienia trochę ten ubiór, często zarznca na 703 
Lie W ulencyanin mantę i nadziewa na głowęs;tapelusz okrągły 
na wzór Andalnza, SE 

Małą tę własność każdy mieszkanice podzie 
pólka, prawie kilkokrokow e: jedna część służy 
druga na koniczyny, trzecia pospolicie : 


7 . 
'a ną mniejsze 
na siej bę zbóża, 


ś : na ogrodowizne:: HPszea 
nicę sieje w Październibu, Mais (kulurydze) pocjej zbiorze w 
Czerwcu, a którą sprząta w pierwszych dniach Września; ko 


nopte sieje w Marcu, groch biały 


w sierpniu, poczem na now 
+ . . . ' w 
zboże zaczyna siać w końcu Pą o 


Zdziernika, ©grodowizna niie* 


siącawi po sobie następuje; przy końcu przebiegniemy rolnie- 
two tćj bogatćj części uprawy ogrodu Walencji, 
Nawóz i dprawa gruntów. 

Wspomniałem, że uprawa roli w okolicach Walencji po- 
przedziła nasze teorje, szczególnićej się to widzi w ich. prze- 
miennem gospodarstwie; rolnik dostrzegł, że niektóre rośliny 
pastewne, len etc., nie udują się na tćj samćj ziemi, jak tylko 


po kilka latach; inne zaś, jako to konopie, tytuń, Żyto, mogą 


być uprawiane ha przemian, i wzajemnie sobie przysposabiają 


ziemię, że jedne YNA jćj siłę, inne znowu zupełnie ją 
wycieńczają jak się to wydarzą g pszenicą, colzą (rzepakiem) 
makiem efc. a nawet i konopiami. Zkąd łatwo wywija się teg- 
rja, że aby rola nabrała siły niekoniecznie potrzeba. zostawiać 
ję odłogiem; że uprawa przemienna na jednćj roli, może ją u- 
sposobić do urodzaju, ale trzeba wy bierać następstwo po sobie 
roślin, w sposób aby materja „zrobiona i odrzucona przez je- 
dne, słażyła za p"kar dla drugich. jakto de Candolle dobrze 
wytłómaczył. Podług niego korzonki rośliny żywiąc się z zie- 
mi samą płyouą cieczą, wciągają część pożywienia potrzebne- 
go dla swego życia; po wyrobieniu dla siebie pokarmu reszię 
cieczy odrzucają i część ta odrzucona siuży za pokarm dla in- 
pych. Gospodarstwo Walencji przypomina tę teorją, a co wię- 
cój, naprowadza na pożyteczne uzycie w wszystkich krajach, a 
czezególnićj u nas, nawozu płynnego; w okolicy Walevcji je- 
dnym z dobrych tego rodzaju nawozów, jest woda zmącona ich 
kanałów, którą im dostarczają rzeki po zmycin gór z materji 
przanicznych lub wyrobionych przez zwierzęta, Wiedzą gospo- 
darze, Że mętna woda daleko jost lepszym pokarmem niż kry: 
niczna,i dla tego w Wałeazji natpafia się często na fossy nią 
napełnione, j gdzie pospolicie do 30 centnarów gnoju zwierzę: 
cego dodają 40000 kwart wody, i cieczą tą zlewają granta, sA 
im dziwnie dobry wpływ na urodzaj wywiera. Nawóz zaś sta- 
ły szlamu kaqała nadlrzeżnego, gruntowy, z pyładróg wapien- 
nych, i nakoniec z roślinłodygowych, z sprzętu zeszłego roku 
które przekładane w warstwy z szlamem, pyłew, gnejem, śjąie- 
ciami miasta, rozkładają się, wzajemnie jednoczą, tworząc na- 
wóz czarny i bogaty w siłę upładniającą. Wiela gospodarzy 
baduje sa ten ceł rownież fussę murowaną, i kiedy fermentacja 
jest sz) bka dodają wody i zmieniają skład tego nawozu, stoso- 
wnie do roli, i rośliny którą rolnik ubogacić zamyśla, 

Pomiędzy sposabami,których używają doupłodnienia grna- 
ta, niepospolite miejsce zajmuje siejba roslin strączkowych, ja- 
ky lo bobra, który ścinają pałaszami prawdziwie toledańskiemi 
przy kwitnieniu tegoż; sposób ten daje wilgoć potrzeluą ze* 
schłój ich ziemi. ; 

Naprawę gruntów gliniastych spełniają za pomocą nawo- 
za pyłu, dróz i części roślinnych, jako to: słomy, sa długiego 
czasu potrzebuje na przemienienie się «» kLawas. W jedoacu: sło- 
mie, każdy grant odmiennego potrzebuje lekarstwa. Rolnik je o- 
(ecnia, stosuje się do tego i wynajduje sposoby, które my póŹ 
piój w feorją przerabiamy. Uważać niożna w ogólności, że 
dojwze zaczęta droga polepszeń w roluictwie jest matką wyna- 
leków nowych. ' | 
* ef, o zeb Komiczyna. » 

+ Między roślinami pastewnemi, koniczyna pierwsze tu miej- 
ce zajmuje; roślinę tę Medowie Grekom, Gireczyn Rzymianow; 
Rz; wiapin dłiszpanom i zachodowi w pościznie zostawili. Sie- 
je się ta w koścu Lutego, po przewróceniu5 lub 6 razy ziewiz 
jersszego roku nie wiele'daje w zbiorze, ale w drugim, w 
I óCU prawie każdezo miesiąca, jeden sprzet zbierać można, i 
ospoadarz tak ma półko podzielone, że u kaźdym miesiącu ma 
papas świeżej i część skoszupćj na zapas na zinę zostawia. 
we” Po aćzie 0 l c-a. > 
Rprze! jego zboża wystarcza na wyżywienie gałćj prowin- 


cji; znają ta, Że oną jest podstawą gospodarstwa rolniczego 
i rolnik pieczołowicie jćj dodaje wody w ppał i dobiera uiło” 


go dla nićj nawozn. Sprzęt jćój, jak wspomnieliśmy, odbywa 


się w miesiącu Czerwceu, i jeśli jćj siejba odbyła się pożycza- 
nem ziarnem z piwnic stowarzyszenia, rolnik odwozi je po $> 


młocie z 5 od 6,0 procentem, „Pewny, że jeśli mu zabraknie ną 
rok przyszły, na nowo znajdzie zapomogę w składzie. > 
- Zyto, jęczmień jowies. 


sieją tylko, aby go skosić gdy jeszcze w liścia, i słoży 


na paszę dla domowych zwierząt, 

i = Mais, 

r <zyli pszenica turecka, równie jąk owoc karubie (święto- 

Jańskiego drzewa) służy na pożywienie dłą koni. Pominę ta 

nieprzeliczone mnóstwo rozmaitych gatuaków grochu, groszku 

wyhi ete. jakoto: Cicer arietinuim, Trigonellą foenum grocecum 

Ervum leus, Pisum satityum, ete., bo trudnoby dłą wielu gatune 

kow tćj roślipy znaleść słońce i grunt na naszćj zjemi. ; 
Groch biał y. 

Zatrzymać się wolę nad grochem białym strączkowym; j g 
nas on rośnie, i kto wie, czy nie mamy go z llcie gatanków, 
jak w ogrodzie Waleucji. Sieją go to po zbiorze konopi, tę 
pszenicy, uprawiając grunt uotyką w wązkie zazonki; sadzą go 
jeden po drugiem na pochyłości 0213 wysokości tegoż od bró- 
zdy. Zaczynają go dopiero skrapiać, kiedy już dobrze wypuści 

ły i korzonki. Natenczas bez szkady te ostatnie ssą wil- 

goć im potrzebną, i roślina wznosząc się zamiast się chylić ką 

brózdzie często wodą zalanćj, pnie się ka jćj grzywie, zag 
Konopie i len. 

Rośliny włókniste na przemian zastępują zbożowe. Sje- 

ją jeduak częścićj konopie hiż len, zpowoda, że zlewanie i ra- 
dzaj roli jest dla nich właściwszy: potrzeba morska zapewnią 
py EK sprzedaż, zkąd wnieść łatwo, że się krzątnićj rolnik 
cu uprasą zajmuje, o sprzęcie zboża, podorają ściernie, re- 
dlą późnićj, nawożą, zaorują i redlą na nowo; uprawę ię pong» 
wiają w Wrześniu, Stycznia j Marcę, po kaźdćj tego rodzaju 
uprawie, równają ziemię tarcieą, aby ją ugnicść i zrównać; sie- 
ją je pospolicie w końcu Marca, i to tylko w połowie, poczem 
z lekka zaorują: jeden muł ciągnie dwa płagi; nakoniec ugnia- 
tają larcicą lub wałem. Skoro grynt jest dobrze usposobiony, 
wzrost konopi jest silny; zalewają go po trzykroć wodą, jeżeli 
upały panują, poczen pastępuje sprzęt, który się odbywa oko» 
ło 15 Sierpnia; każda chatka ma małą sadzaweczkę, obniuro» 
wauą, do którćj wlewa się ciągle mała cewka wody, aby utrzy- 
mać tęż o jedujm stopniu ciepła: reszta obrobienia około tćj 
latorośli, zbliża się zupełnie do pżywanego m nas. 
Długoby mi jeszcze pisać wypadło o uprawie ryżg, kió- 
rego ciągły prawie zalew tak szkodliwe sprowadza skutki dla 
zdrowia mieszkańca, z powodu psucia się części orgawicznych 
i zwierzęcych. Uprawa ta szczegółwićj zajmuje brzegi jezio* 
pa Alluferz.—Wspomnę jeszcze, że niegdyś ogtód Walencji 
dostarczał Europie trzcinę cukrową, bawełnę, którą teraz Ą- 
meryka nata przesyła. 'Pradno zapownićć tego drzewa, które 
tle zdobhi kraj sswvm owocem; pomarańcza, cytryba tworzą la- 
sy okolice Walencji, i często u stóp tego pięknego drzewa wi- 
je się ziele, które daje jako owoc sładki ii balsamiczny melon 
iarbuz. Te są główniejsze jłody pięknój równiny Walencji i 
prawa zalewoweco, Mądrei silne w swćj prostocie prawo rol» 
nicze. umiejętne rozprowadzenie wody; zrobiło kraj ten wzo: 
rowym dla rolnictwa. : 

W f(reści nabyłem przekonania, 0 ile stowarzyszenie jest 
korzystne dla rałnika, o ile niepodlezły i bez zwłoki wydany 
wyrok, nadaje siły relnictwn i sądowi, skoro tenże rzetelnie 
yjobraża interes powszechny. Bóg by dał, aby podebue u- 
stawy, zastósowane do naszego klimatu, cywilizacji i obyczą. 


jów, spowszechniły się w krajy, i sby fe liezne rzeki bez n= 
siku często płynące, służyły ku zbogacepia tel drogićj nam 
ziemi i mieszkańców. —Na obcój ziemi miałem Już szczęście u- 
żąznić jednę schorzałą i zsuszoną jój część, bodeżky PEN 
szło spełuić toż samo posłannictwo nad brzegiem Prosny lub 


Wariy: 


"0 NABIĄLE. | 
Mleczarnia, jest to pewne miejsce, w kiórćm się groma- 
dzi mleko po wydojeniu krów, juź te; żeby je zaćowni ok 
czas niejaki, już też, żeby z niego otrzymane pierwiastki sk a- 
dowe, zamienić na masło, sćr, lub* ione produkta służące za 
pokarm ludziom lub domowym zwierzętom. |. A 
Podejmowana praca, i wszystkie zabiegi około na siału, 
są nietylko najprzyjemniejsze, ale zarazem Lprdzo ko Wi 
rolnictwie przynoązące korzyści. Mieko tak „KGK o t : 
wyrobione z niego produkta, SĄ pajpryncypalniejszem „yk 
wieniem rodzia ludzkich: sprzedaż jego, równie W NO 
rowym, jako też przerobione na wasło, albo ser, jest z Ę? 
codzienny za nie dochód jest wielką pomocą do opędzenia 
wydatków w innych gałęziach rolniczych. k 
Ponieważ mleko przeistoczone być może rozmait 
sobami, do gospodarza więc należy wybrać sobie teo, SP 
najwięcćj mą pokapu i najstósowniejszy do spieniężenia. LA 
rzyść, jaką ztąd otrzyma, pod tym lab owym kształtem, palety 
po większćj części od jęs9, £RĘUNOŚCI, przemysłu, a sed p 
nićj od „położenia i rodzaju jęzo folwarku I tak „ną tąr0 
mieszkający blisko miast większy ch, najlepićj wychodzić ,ędzie 
na sprzedaży mleka surowego, lub zebranej z niego śmietanki. 
Mieszkający od nich w zuaczniejszćj odległości, nie mogący 
"ich regularnie i codziennie zwiedzać, ale tylko np. dwa razy 
na tydzień, równie zuączny mićć będą dochód z mleka. je- 
żeli je przerobią na masło i takowe świeże dostawią na targi, 
jakto już po wiela folwarkach «w okolicy Warszawy, od lat kil- 
kunasta dziać się zwynło, , , ; 
Nakoniec gospodarze ci, Mórzy są za bardzo „odlegli od 
miejsce kopsamceji, i z powoda często złych dróg mają atrudzo- 
py transport, i dla tych przyczyn nie wogą peryodycznię odwie- 
dzać miast, jarmarków i fargów, powinni całkowity nabiał prze- 
pobić na masło słone lub ser, jak to robią ” Szwajcarji, Hol- 
landji i innych zagranicznych państwach. Są REA 
ki, w których zpotrzebowany na gruncie nabiał, najlepićj się 
a 0 bywają trojakiezgo rodzaju, „podług iego, do 
czego każda z nich bywa w szczególności użyta. 1: Mleczar- 
pia do przechowywania mieka. 2. Mleczarnia do robienia masła. 
8, Mleczarnia do rębienia sera. ża czar 
większej części względną, gdyż pospolicie tam, gdzie przecho 
wuja świeże mleko, robią i masło; i często się tekże trafia, że 
tam, gdzie masło i ses także wyrabiają, ale my ta chcemy po- 
kazać, co jest właściwem w każdćj z tych trzech rozmaitych 
urządzeń. 


emi spo- 


który 


Mleczarnia do sąmego mleka. 

Mleczarnia do mlelą jest ta, która służy jedynie do prze- 
chowywania tego pł nu przez krótszy lub przydłuższy czas,na 
kiórym się osadza śmietanka, aby zebraną sprzedać lub na wła- 
suą codzienną potrzebę użyć. ; 

©. rządzenie takićj mlecząrui jest proste, gdyż to często- 
kroć nie innego nie jest jak tylko izba, lub piwnica, albo też 
jakie miejsce chłodne, w którem się stawia mleko po wydoje- 
piu temczasowo tylko, dopóki nie będzie spotrzebowane: lecz 
Że my tu mleczarni: uważać będziemy jako ważny zaułud go- 


. 


'Ta różnica mleczarń, jest po. 


spodarczy, w którym się: wyrabiać mają Z nabiału wszelkiego 
rodzaju produkta, wypada więc rozebrać wszelkie szczegóły i 


„nad każdym z ich się zastanowić. ażeby każden podług moż- 


ności i najwłaściw szego 
cji rozwiuąć. 

Przy zakładaniu mleczarni, trzeba mićć na uwadze wiele 
okoliczności, które bezpośrednio wpływają Ba przechowanie 
3 wydoskonalenie prodakta. Dogodności i położenie, powinny 
być pierwszym warankiem przy badowie tego rodzaju zakła- 
dów. Gdyż jężeli takowa mleczarnia w złćm i niedogadnćm 
miejscu postawiona, jest do nićj truday przystępł, i oddalona 
od domu mieszkaluego, w miejsca nieżdrowem, marnaje się 
wiele, czasu przy pracach mleczvych, nie robi się nie porząd- 
nie i atrzymany produkt będzie tylko średniej dobroci. 

; Ulokowanie jest drugim warunkiem, na który zważać na- 
leży, mleczarnia o ile wożności powinna stać w miejsca i bare 
dzo spokojnym i najwięcćj zacienionćm, z całego folwarku: bli- 
ska stramienia , wodocieku, Źródła, wodotrysku, lodowni, lub 
nakoniec stadni, a ma być addalona od miejsce wyziewów i nie- 
zdrowych miazmów. W. krajach górzystych wykawają je w 
skałach, jak w Szwajcarji. W braka takiego polozenia mieszczą 
je pod badynkami foiwarcznemi, w miejscach najdogadniejszych, 
gdzieby każdego mowentu możua mićć nad nią dozór. 

Położenie mleczarni najdogodniejsze jest półnacne, ale 
pie złe także i zachodnio - północne, a przynajmniej w tym 
kierankua mają być otwory przeciwległe do przewiewu powie» 
trza; musi być zacjeniona od od południa i sucha, mieć czyste 


posielig, slowem, zasłoniona od upałów i mrożnych wia- 
rów. 


położenia mógł swoje plauy fabryka- 


i Rys podobnej mleczarni jest to izba kwadratowa, 
jeszcze równole 


boku, i dwa prz 


a lepiej 
gło- boczna, podłażna, mająca drzwi w jednym 
eciwległe otwory do odświeżania 
Obok tćj izby jest drozą bez łączeni 
nićj się składają i czyszczą sprzęty 
nazywa pomywalnią, h 

Obszerność 'ma być zastosowana do nielości nabiało, atóm 
samóm i alszerności pracy podejmającćj się okało nieśo. — 
w każdym jednak przypadka, daleko lepićj kiedy mleczarnie są 
obszerniejsze, jak to w Hłollandji; łatwićj się przewietrzają i 
z większą dokładnością można je przesuszyć są zdrowsze i 
nigę jest się zmuszonćm stawiać jedno naczynie na "e żę Ak 
się nieledwie powszechnie dzieje, , - spod jg 

Na mleko od 40 krów odpowiedni 
stóp, szerogości 16, a 40 stóp długa 
krów. Fal 


powietrza— 
a się pośrednio z nią, w 
użyte do nabiala i ta się 


a jest izba długości 20 
ą 30 stóp szeroka na 1960 
W niektórych krajach mleczarnia sklada się z kilka mniej- 
szych dotykających się izb, w niektórych znowu nie są wyższe 
nad 5 stóp, Jecz to rozporządzenie ma wiele niedogodności, 
pajprzód, iż i tam niezdrowe powietrze, i nieczystość utrudza 
pracę, i nie może być utrzymana jednakowa temperatara. 
Ba dow a. Dobra mleczarnia stawia się w części 


4 . . D . . . LJ . w 
Ziemi i w części nad ziemią, żeby w lecie była chłodna, a w 
zimie ciepła; to jednak zależy od natary grania, czy głębićj, czy 


*Ż mielej mia się kopać. W gruncie suchym, piasze 
leko głębićj jak wmokrym, w każdym przecież pr 
wiew powietrza musi być wolny. Ściany i skle 
cegły, wyrzucają i bielą wąpnem; niektorzy zaś, 
nia całkowitćj czystości, wykładają całe mleczar 
jansowemi. Posadzkę dają z cegły wylanej e 
wych kamieni lub marmuru, jak w Holandji; 
szcze kanały, które odprowadzają wszystkie 


zystym, da: 
zypadku prze- 
pienie robią z 
dla zachowa: 
nie taflami fa: 
Jmentem, cioso* 
oprócz ("go są je* 
uleczystości z wy: 


mycia pochodzące, a których otwory zewnątrz zamykają sie 
szczelnie. z 3 h 
twory. Jedne tylko mają być drzaci FE mleczarni v" 


strony połnocej idwa okna w ścianach przeciwnych po łokcia 


w kwadrat, słażą one do "odświeżania pomieirza, wysuszenia 
mleczarni jako też i oświetlenia przy pracy. 
Gdyby grant z powodu LU ody blisko powierzchni nie po- 


4 


zwolił budować mleczarni w ziemi, na ten przypadek podaje 


się plan takowćj na. powierzchni. Na miejsca więc snchem 1 

skatecznia się w ten sfrosób: Baduje się mleczarnią otoczoną 

korytarzem, stanowi podwójny „obwód z kamienia, cegły lub 

drzewa napuszczonego snmołowcem. Dach na nićj jest także 

dabeltowy, zewnętrzny pokryty dachówką, a wewnętrzuy z dee 

sek napuszczony pokostćm. Przez kałęlę ty ch dachów przecko- 

dzi komin, który zarazem służy za wentylatora, a który jest 

przykryty małym daszkiem, jako ochrona od keszczu. Posadz- 

ka w mleczarni jest wyżćj jak w korytarzu; otwory w ścianach 

w rozmaitych wysokościach, zasuwane ruchomemi faflami szklan- 

nemi, ułatwiają przewiew powietrza we wszystkich zakątkach. 

"Dają się drzwi ze strony północnćj, koryto kamienne, które o- 
"pasuje całą izbę, w którem jest zawsze Świeża woda, a która 
słaży do chłodzenia mleka zanurzonego z naczyniami w nićj, 

lab też do utrzymania nizkiej temperatury w mleczarni. Tak przy 

ścianach jako też i w korytarzu są police, izba do prac nabia- 

łowych i przechowywania sprzętów; w jednym jej narożnika na 

ognisku jest ustawiony kocioł z żełaza lanego, w drugim ogni 

sko samo; w środka stoły, przy ścianach police do sprzętów 

mlecznych. Iają się drzwi komunikacyjne, szczelnie zamykane 

między mleczarnią aizbą (abrykacyjną; są bardzo ważne fak w 

*"Jecie, jak w zimie, gdyż wchodząc niemi niepotrzeba otwierać 
© drzwi głównych. Okno szkłanne wewuętrzne odpowiada zew nę- 
frznemu. Otwór zamyka się i otwiera i słaży do przewiewa 

_całćj mleczarni, Bobi się także otwory, które się zamykają i 
otwierają podług upodobania, słażą do czyszczenia powietr:a 
w korytarzu, do zniżenia i podwyższania temperatary. 

= (Dalszy ciąg nastąpi.) 
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WIADOMOSCI HANDLOWE. 
ZBOŻE 


Wrocław 20 Grudnia. - W handla produktami nie 
się prawie nie zmieniło od zeszłego tygodnia. Dowozy zboże 


 garniece kop. 33 (złp. 2 g. 


lnbo dosyć znaczne, jednakże na tę porę roku niezmiernie ma- 


łe. Pszenica w pięknych 88—59 funtowych gatunkach bardzo 
była poszukiwaną i otrzymywała zupełne ceny wędłozg naszego 
notowania w ostatniem doniesienie. Większą część dowozów 
stanowiły gatunki średnie 53—54 [untowe, które ca do ziarna 
i kolora wiele do Życzenia pozostawialy; takie gatunki nie bar- 
dzo chętnie kupują, i rzadko kto o nie się piła. © prób na 
targ przywiezionych, w Żaden sposób nie mozna wnioskować o 
wydatku i namłocie tegorocznego ziarna  Żuajdhje się bardzo 
-viele złćj i średnićj pszenicy, ale jest podostatkiem i dobrćj, 
nasi wieśniacy tę ostalnią dla siebie zachowają, cheąc nią osa- 
biście spekulować, a sprzedawać jak zwykle, gorsze gatunki na 
przód. ©eny u nas są: za najlepszą pszenicę 57—59 srgr.,za 
średnią 54—56 srgr., za najlepszą żółtą 53—056 srgr, za średnią 
49—52 erur., za poślednią 4445 srgr. za szefel— Z) to przy 
mięrnych dowazach utrzymuje się w dawniejszćj cenie 33—37 
«rgr. za szefeł —Jeczmienia bardzo mało znajdowało się na inr- 
gu i tylko dostać go można po bardzo wygóraw ancj cenie. Na- 
si wieśajscy zdają się być bardzo przezornemi a przynajmiećj 
bardza są wytrzymali przy sprzedaży. Ceny stoją 26—29 srzr. 
za szefeł: (Qwies przy znazznych dowozach płacą 16 srer. Mi. 
mowy rzepak przedaję się po £3—85 srgr. Eetui pa 65 do 65 
argr= za szefeł, ę 

Londzau 15 Gyndnia. — (ena przecięciowa 
w Londynie jest 5Łsz. 10 pons. (11 5żłp. gr. ID za korzec „— 


pszepicy 


Cło od jęczmienia zuiżone oib16451.5 Dowóz yj ź = 
si BG do 15 Grudnia 120 kwarterów Gion dali ra: 2 
; -eny przecięciowe ostatniego tygodnia: pszenica 5] szyl 
jęczmień 31 szyl 6 p. owies 158 szyj, 2: Syddi Js 
grocha 32 szyl. | szyl 8 p., żyta 30 szyl. 1 pen. 
„Ceny przecięciowe ostatnich sześciu tygodni. p<zenica 51 
sz. 5 pru., jęczmień 32 szyl., owies 18 sz., 10 pen., żyto 80'sz, 
groch 82 sz. a - 
Cło na przyszły tydzień płacić p 
zp. gr. 6 od-korca) jęczmień 6 
6 pen., groch 10 sz. 6 pen. 


gdzie: pszenica 19 sz. (15 
szy., owieś6 szy, Żyto 10 sz. 


SREDNIA GENA ZYWNOSCŁ 


Na osłatnich targach Warszawskich i Pragskich 

rzec Żyta rubli sre. I kop. 57 (złp. 10 gr. 4); padł 200.34 ko. 
10 (złp. 20 gr. 20); grochu pelnego r.sr. l kop. 50 (zło, 10 za 4) 
cukrowego rs. | k. 95 (zł. 32 g. 10); fzseli rs. 3 k. 33 (zł. 22 gro. 6) 
jęczmienia r. sr. 1 kop. 45 (zło. 9 gro. 20) owsa r. sr. —ko. 9] (zł 

6 gro. 3); mąki pszennćj przednićj r. sr. 4 kop. 60 (złp. 30 gr. 20): 
ordynarnćj 6 ćwierci r. sr. 4 ko.44 (zł. 29 gy, 18), Żylnićj pytlowćj 
r.s. 2 ko. 43 (złp. 16 8ro. 6), gryczanćj korzec v. sv. l kcp. 89 (złp. 
13gr. 15); kaszy gryczaućj zw yczajnćj rs. 3 ko. 2] (z. 2] gr. 12); drobnej: 
r. sr. 6 kop. 36 (zł. 42 gre, 6); jęcznicnućj porłowćj r.sr. 5 k. 60 (zł 
37 gr. 10) jęczm. ordynaryjnćj r.sr. 2 ko. 4 (złp. 13 gro. 18); Sona 
Centnar 100.funt. kop, 67 (złp., 4 gr. 14); słomy cent. 100-fuvt, kop 
24 (złp 1 gr. 18); sążeń drew sosnowych r.s.7k. 44 (złp. 49 gr. 15) 
wół dobry od r. s. 36 do 53; średni od'r. s. 27 do 35; lichy od ras. 18q9 
26 —ciele rs. 2 k. 83; baran rs. I k. 80; wieprz dobry od r. s. lI3do 
17 średni od r.sr:. 10 do 12; iichy od r. sr. 7 do 8;— masła funt ko, 15 
(8-390) w ank ko. 9 (g. 18). kartofli korzce ko, 51 (ąt. '3 gred2 

kowity IOtćj pró p zanie! (24 3 g. 22), szumówki 6tćj próby 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


Doia 22 Grudoia 1843, 


ERTRE TRZE KOKO TTD TRO ZZZZNET 
1:0WCE X/L.E. 

Berlin 100 taliarów k E 12 
Gdańsk 000 talarów . 2 
Hamburg 300 m. k. . s 2 
Londyn fun. sterlio. . - . -18 
Lipsk 10 talarów  . ; 2 
Meskwa 700 rub. sreb.  —_ ! 
Petersburg „dito. > 1 


Paryż 300 franków . o 2 
Wiedeń 150 zł. reńckich A ,2 
M rocław 100 talarów ę ,2 


2; 5MFO NET YV+ 

Rossyjskie linperjały. 
flolerd dukaty nowe 

ditto  slaie wane 

Frydrychsdory Pruskie 

Rosgyjskie assygnaly . 

Ausjryjackie bilety ban 
33 .P Ą PL ER zaw z 

Listy zastawne białe, daw. bez kup. (*). 
dilto  ditlo "nowe. SEC 
Obligi skarbowe na zł. 1000 

'Qblrgnoje cząstkcwe pa 24..500 


EB za 150 złr. j 


. . 
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Wartość kuponu kop. 3071f2. 


| 


